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Misja p. Wład. Grabskiego skończyła się fiaskiem 
Centro-praw usiłuje '· utworzyć rząd 

Kandydata na premjera jeszcze nie znaleziono 
(Telefonem od nasz. warszawsko kQresp.J BIŃSKIEMU, JAKO PREZESOWI Z.L.N., 

W DNIU WCZORAJSZYM PAN Wł.A- NAJWIĘKSZEGO KLUBU PRAWICY, 
DYSLAW GRABSKI, KTóREMU PAN P O R U C Z O N O PRZEPROWADZENIE 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ PO- KONFERENCJI Z KLUBAMI CENTRO -
WIERZYŁ MISJĘ SFORMOWANIA GA- ł:~'RA WU W SPRA W1E ,-WYSlJN!ĘCIA 
BINETU, ODBYWAL NARADY Z DO- KANDYDATA NA P!;'EMJERA i OESA
MNIEMANYMI KANDYDATAMI NA MI- l,' DY TEK. 

o GODZINIE 10 I PóL WIECZOREM \U.tos n~fl mógł się sPodziewać 
P. GLABINSKl POJECHAL DO BELWE- poparcia P.P.S.-u 
DERU. 

Telefon~m ,od n,asz. wad:"SZ. lroresp.: 
GODZli'łA 2 W NOCY. NARADY W Wobec uikaZlalnia s,ię w "Nowym Kwrje-

rze Po'Iskim" z dnia 9 maja w)"wi,adru z p. 
BELWEDERZE TRWAJĄ. Witos,em, w którym to wywiadzd.e p. Witos 

daie do zrozumiem'a, że mi'CIił prawo - na 
podIStawie rozmów z pnedstaw1ci~lami P. 
P. S. pd:"zed objęciem misji tworzenia rzą
du - spo'dziewać się ze skollly P. P. Ś. in
n.ego stlQsun~u, niż t elll , który został mu 
zap-owi.edziany w k,oruferencji o,fic}allne.j po 
obję.ciu tej misji, prezydjum P. P. S. uwa.
ża za konieczne stwtierdz.ić, i..e p.p.: Ma
relk i Nie·dzcrrabkowskl uprzedzili p. Witoo,a 
,esz,cze przed udzńeJellli,em odpowiec1zi pa-

NISTRóW I Z PRZEDSTA WlCIĘLAMI 
POSZCZEGóLNYCH STRONNICTW SEJ- ' 
MOWYCH. 

W GODZINACH WIECZORNYCH w Belwederze Piłsudski arsz. 
Konferencj'a z prezydentem Rzeczypospolite, 

STALO SIĘ JASNEM, żE P. WIADY
SLA W GRABSKI RZĄDU UTWORZYć 
NIE ZDOŁA. OKOLO GODZINY 7 UDAL 
SIĘ DO BELWEDERU I ZŁOżYŁ SWĄ 
MISJE. 

nad sprawą obsadzenia teki min. spraw wo}skowych nu ptI'ezyd.entlowi, liŻ P. P. S. z,CIijmi·e stano
wisko najos,trzej.szej opozyclji wobec ,jego 

WTEDY PO RAZ DRUGI W OBEC-I Fatalny spadek po gen. Sikorskim prlanowaTheg,o Ifząrdu, 
NEM PRZESILENIU ZRODZILA SIĘ l O godz. 5.10 przybył do Belwederu mar- . dzo trudna ze względu na to, że obejmo- OHcjaln.a z,apowtt,e-dź opozycji, gdy p. 
KONCEPCJA RZĄDU PARLAMENT AR- szałek Piłsudski, by wzic:ć udział we wspól wać musi pozostałości gCSIJ?cdarki W'oisko- Wit,os wystąpił już w rOili desygnowanego 
NEGO, OPARTEGO NA STRONNIC- I D;e;. konferencji prezydenta ~cZYPOSPO-1 w~j w .gab!n~cie p. ~!. G!ahskiego. Sądzę premjera, nie mO!gła być nł~podzian!ką. 
TWACH CH:fENO _ PIASTA KTóRA bte') z p. Władys~awe.m Grabsk~m. WIęC, ?-e ka.zdy z mlnI~ow tego r~o~!1 Pr-zeds.fawicie,le PPS. ni.e stawiali t.eri; 

, . , Po lronferenCJI marszałek Piłsudski za· r-au!rac muSI w czynnosclach swych JakieJ- p. Wit,os·owi rodnych żą.dań, pQinformowali 
ZA POPRZEDNIĄ PRoBĄ ROZCHWIA- komunikował prasie: koooek gwaran.c;i ze strony premjera, aby się tylko o jego pogl'l'drach i ZJamiarach Zla

LA SIĘ. W rozmowie z prezydentem Rzeczypo- 1 zabezpieczyć interesy moralne i materjał- r6Wino w dziedzinie progr-amu jak i perso-
PAN PREZYDENT RZECZYPOSPO- spolitej i p. Wł. Gt-abskim zestały omówio- ne wojska. naln.ej, roz.mawJ,a.jątc z nim nie jako z mę-

LITEJ ZAWEZWAL DO BELWEDERU ne ,s~awy wojsk~e, '! związku z możli- Co się tyczy no'W-ych praw o najwyż- ł..em z.aJufani·a p. ptrezydenta, l.erCz jako z; 
W'OSClą f.ormowanla gabinetu przez p. Wł. Slzych wład=ach WGjskowych, stwierdziłem, pOlI~tyk,i,em, _dÓlry p-rywatn1e i ptr.Zled p!O-

PRZEDSTA WICIELI STRONNICTW. Gralbskiego. Twierdziłem, że sytuacja każ- że n.ic pozytywnego o n ich nie jestem w 1 wzięciem d'ecyZlji co do przyjęcia misji 
W KONSEKWENCJI NARAD P. GLĄ- dego mi:niska spraw wojskowych jest bar- I zWlrócił s~ę do r.~ch z plfoślbą o opilllję. 

Kt zadzi Po sce 
€k 

Trzynaście gabinetów, iftóre rządziły w Polsce w okresie 
od 18 listopada 1918 r. do S maja 1926 roku 

o odbudowanie koalicii 
Stanowisko N. p. R.-u 

W dniu wrCZlo~,ajszym odbyło się pod 
przewodni<:t,w'em po.sła W,aszJkiewicza na:d~ 
z,wycZlajn.e ",osi.edz·enie l1'ady Illaczeffn,etj N. 
P. R-'U. 

t. Jędrzeja Moraczewsikiego - od 18 i ły dwa rządy koalicyjne (pie:rwszy Witosa I dzieltnicy prusikietj-5 razy. Najmruiej zmian Były r.ep-rez.ent,owane ws,zystkie okJręgi 
f.istop.a,dra 1918 .mlru cLe 16 st)"cznia 1919 T, l i rza.d S knyńsiki e go,) o.raz rząd Chleno - na stanowiska,ch ministrów. bo zaledwie 3 crganizac)'ljn·e. 

2. Ignacego Paderews1kliego -= od lCrgo ' Pi.a,sta (dlrugi rza.d Witos./Il było w min. zdrOWl'a oraz w min. kU!lturv Po wygłosz,e.niru re{.era,tów o syŁua,ej'i 
stycznia do 9 grudnia ~919 r. ' W ciąg,u 2725 dni ' urzędowało 13 ga- i sztuki.. . . .. pd.itycznej, wywiąmła rS<ię ożywilQna dy-

. 3. Leopolda Sff<:uLskl~gO - od 13 grud- I birnet6w. czyli ieden ~abinet trwał prze- I .1s>totne leaIl!ak. PO,JęcIre .0. ;zęstoS?l 
nla 1919 fioku dlO 23 czerwca 1920 r. ' . t' 210 d . I zmIan na sta.nowlska.ch JIllntsuoW da','e skusja, w wyniku której uchwa,lono nastę .. 

4. Włradysława Grahskiego ~ od 23-go I Clę m~ . . m.. . po~ównanie, w którem ZIOstanie uwzg'lę.d- pUlją,ce rezolucje: 
czerwca do 24 lip.ca 1920 roku. I . ~~,;ik~oce'j trwał g,ab~ne;f. VI!I A:rt.ur~ niony 'OlkrelS i:sŁn:erua posz,czególlllych mi- 1) rada naczelna stronnictwa N. P. R. 

5. Winc.elD.tego Witosa - o.d 24 Hpca I Śh~mskleg,o, bo zaledWIe 9 dnt .. Dalej Idą. nisterjów. Do1y'czy to przedewszystkiem 
1920 roku do 13 wneśnia 1921 r. ga?met ~ Włlad.ysł~wa Grabs1{!e~~ - 32 . tych m1nis1.erjów, które zostały 7Jlikwi,do- trwa przy zasadach, wypowiecb:ia.mych w 

6. AnŁonieg,o PoniJkows.ki.ego _ o,d 19 dn~j g:abme~ Jędrze;ra MOlra.czewskle.g,o . -I wan.e, n,astępnie MŚ milll. l"efonn roln)"ch, rezolucji z dnia 18 paździetnika 1925 r., 
wrz<eŚnj'a 1921 roku do 5 marca 1922 r. 6~. dm; ga

S
b.ln;t. VIIbj An\<Jtjgr PoNkow- które zost,abo ut'W'o,rzone d1opi.etI'o dnlia 6-go kiedy N.P.R. uznała hasło rządu koali-

7. Antoniego PontikOlwsikiego - ()d 10 kS liego
l
-
3 

d8 , rui ~~ next WłudllClinał oWS~- lipca 1923 roiku. Zllikwidtowan-e z.ostały nla.- cyjnego, jatko jedynego, który mógł ura-
marca do 6 czer·W'ca 1922 roku. ka~, 7 m'l' 6g2a lJ'dniłn;et . 1., t ,aVIY1SA,awta. 1- stęprll,jące mi:nist.: aprowi:z.acJ.·li - dnia 7-go tować państwo od katastrofy. Radia uzna-

, , IOrS'Kle 60 - i g.a'O".ne n OInle- I' 1921 k -l • t 1 ~ L' i din' 
8 Artura s1i,wińskie~lo - od 28 cze,rw- I p ,~_ k' 167 d' t.! t XIIlIpca ro '1.1 , POCL~ 1 e ehr'a'low - La •. t kt6 t d d ł 
d · 7 l· 1922 01"- <; 'I ~,o ODVKO'WS lego - nIi galJlln-e , 5 ńrudnlia 1923 fleiku zdo:owia - drura 18-610 ,e, ze mo ywy, re o em za ecy owa y 

ea o 1pc,a r !KU. Al k d Slk . ki 168 d '. g b' /; • b • d • . • da ł . 9 J 1" N lut d 31 r d 14 e san ra rzyns · ego - nn, a 1- s,tycznia 1924 roku kUlltury i sztuhl- dnia 1 Z1S1aj pOSla ją ca ą swą moc, z uwagI 
d' . ui~~; kWa! - o ' lIpCa {) I net ITI Leopolda Slkl\llskiego - 194 dnii ga- 17 1wtel10 1922 roku. Di8 wyjątkowo ciężką sytuację wewnętrz-

gru ma TO u... bin.et XI WinrCenteg,o Witosa .- 202 dni; Naj!krócej pnec:ętni'e tlrwał okres ' j.e.d- ną i zewnętł'Zllą kraju; 
10: Władysława St!korskń:ego - od. 16 , gabinet II Igrrtac,e:go Pa'de:rewsktego - 327 nego uTZę.do,wania (t. zn. jecLnej zmiamy) w 

~dma 1922 ro,ku do 26 ma'Ja 1923 1"o·ku. I drui' 6abinet V Wiil1lcelTI.te~o Witosa - 416 I . ••• 120 .1_.' D l· .L_.t·J- 2) apTobuje eałlrowicie dotychczaso .. . , " l .' b • • • <; m·~n. ra'ProWllZJa,'CIJ'l - UII1t. 'al ·eJ w !KOUe' 
11. W.Lnc~ntłego Wltos,a, (Chl'en,o-Piast) dm; ~ wr<CSZlC'l'e ~bmet X~I ~ł,~dytSl.a wa n,o,ści przeciętnego brWlarua aktt-esu jeooewo wą politykę klubu parlam~o w 

-- od 28 maja do 15 gru?.1l1a 1923 r . Gr~bsbegn, kt.óry t'I"WlClił naJ druz e1. bo 690 urzędJowania idą nlllStępująrce rn.inist.: okresie po opuszczenm rządu prze7f 
12. ~ł,a.dysława Grab.skrte~o - od 19-9o dOl. Przemysłu i handlu - 181 dni, reform P. P. S. i 
grudna.a 1923 rOiku cLe 13,hst,op:a'da 1925 r. N.ajwó.ęcej razy Z1OliooiiaH się mirui.sŁro- rolnY'ch - 206 dni, skarbu, If~nidwa, spr. 3) uWalŹa, że twonenie w obeon.ej sy~ 
. 13, Aleiksando:a Sk,rzynsł{1~go - od 20 wie w min. przemysłu i handJu - 15 ra.zy. wewnętr~nych, spd:"aw z'l1grarucznych Ott"az tuacji rządla pozapadamentamego jest 

listopada 1925 roku do 5 maja 1926 roiku I Dale,j idą ministe!ria: spraw w ew nętŁr z- wyznań a:.eug. i ośw. pub!. - 210 dni, kOlleti" przedłużaniem obecnego 1myzysu p-oJHycz.-
rod dnia 20 kwietnia 1926 rOiku - l!'abinet I nych, spTCli~ zagranicznych,. wyz~ń reli- spram.ie:d!1iwośd -- .248 d;M. b: dJzń.elcicy 
't{'adłuhowvL gijnych i osw. pub!., skarbu 1 rol,nlJCtwa ~ pruSk10CJ - 269 cLn.i, l'oOOt publlic.zn)"Ch _ nego l gospodarczego w państwie i dlatego 

Ga!b~net p.os. Moraczewsklego up,adł gdzie ministrowie zmieniłi się 13 razy. W 272 dni, pracy l op~·elci s;pdecznei - 303 u.poważ.nia klub parlamentarny do kont y-
przed z~braniem się 1 sejmu, W pOZOlsta- min. k'o-I.ei i w min. sprawie.elluW'oścl mini- dni, poczt i h~J.e·graf6w - 307 dm, .spraw !WOWani'a dotychczasowej po.Jityki porozu
łych grabi,neta,ch tylko w pięciu na czele str owi,e zmienili się 11 razy, w min. robót wojsikowY1clh - 341 dni, kuJJhnry i StZt'Ulki - mieaia Z temi stronnictwami repubikań
~t'a1i posłowie (Pad.erewski, L. Skulski, W. publicznych - ){l razy, w min. pracy - 9 I 518 cLrui, 2ldrowi.a - 751 dni. 
Witos (dwukrotnie) , W. Grabsiki (w pier- razy, w min. spr. wO!'skowY'ch i w minist.1 Ogół.em b)'lio w Pol'SICe m.iniskami do- ~,kt~e d~ją gwar:m~ę odpowi~:-I 
wszym swoim gIClibinede). Parrlame.ntarne- aprowizra,cji _ 8 razy, w min. refoa-m rdl- I t}'lchczas 139 os6b. ,De) poltyki panstwoweJ 1 UlWzględJllema 
~. w .śc~jlszem t-e.Rto.sLolwa :matCzeniu.. hv- nvch. min. p,oczt j tele4.aJów Q,Iaz min. b. • ' "-'leresów w~ Dl'acuiac:Fda. 
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szy strej z 
Tendencyjne wiadomości urzędowych i inspirowanych agencji nie oddają prawdiwego obrazu tego, 

co się dzieje na wyspach 

Rewo lta drukarzy przeciwko kłamstwom prasy antystreikowei 
Telegramy z Londynu, oparte przewa

żnie na informacjach ze źródeł urzędo
wych, nie dają dokładnego i prawdziwego 
obrazu stosunków, panuiących w Anglii z 
powodu strejku powszechnego. Prywatne 
.aasze wiadomości i pisma angielskie, na
deszłe z pewnem opóźnieniem pozwalają 
szczegółowiej i bliżej prawdy opisać to, 
co zaszło w stolicy Wielkiej Brytanii w 
ciągu pamiętnego "week-end'u", w pierw
')zych dniach maja. 

W nocy z piątku na soboŁę z 30 kwiet
nia na t-szy maja - upłynął termin sub
sydjów dla przemysłu węglowego i termin 
odpowiedzi związku zawodowego górni
ków na propozycję właścicie.li kopalń 
zmniejszenia płac oraz powiększenia licz
by godzin pracy. Robotn,i,cy nie z.godzili 
SIę na te warunki i przemysłowcy ogłosili 
lokaut. Od tej chwili, od północy l-go 
maja, wypadki zaczęły się rozwijać bły
skawicznie. 

I 
tną "sensacją" było przemów~em.ie Tho
masa. który wypowiedział rządowi bez' 
względną walkę z powodu lokautu w prze I myśle górniczym. Thomas z naciskiem to 
powtarzał, że stre}k nie ma podk~ad-, pol!
tycznego, że nie jest wymierzony ani prze
ciwko parlamentowi, ani prze ch ,ko de
mokratycznemu ustrojowi, wbrew twier
dzeniom konserwatystów i ich prasy, ale 
wyłącznie przeciwko kapitałowi górnicze
mu i rządowi, który dopuścił do lokaultl, 

Mechaniczna większość rządowa, rzecz 
jasna, aprobowała akt o stanie wyjątko
wym... Koś'ci rzucono... Strejk stał się 
nIe unikniony. 

A p, Baldwiltl w dodatku oświadczył, 
że nie nawiąże nowych rokowań, dopóki 
nie będzie miał pewności, iż stra,jku po
wszechnego nie będzie! Związki zawodo
we ogłooiły strejk. .. 

nicy pisma w liczbie 600 - skła dacze, 
maszyniści, biuraHści, pracownicy redak
cyjni - za przyzwoleniem redaktora na
czelnego odpowiedzieli: 

"Zdaniem 600 pracowników "Daily 
Express" strejk generalny będzie miał 

. powodzenie". 
Sielanka ta skończyła się jeszcze te

go samego dnia, ponieważ wieczorne wy
cb3nie "Expressu" - "Evening Standard" 
- już nie zostało złożone, bo zawierać 
miało arntirobotnicze, tendencyjne wiado~ 

I wierania umowy z każdą j~dnoOstką od-

I
I dzielnie. 

Taki staD rzeczy wywołuje wśród xzcsz 

I pracujących ożywioną działalność konSl)!-

I 
racyjną, związkową, ldórej rezultatem jest 
w roku 1812 o,lbrzy.mi strejk tkaczy, zakoń

I cumy drobnemj ustępstwami na rzecz r'l-

I 
bołllików. 

W latach 1815 - 17 wybuchło w Anglii 
, niebywałe przesilenie gospodarcze. Finan
I se państwa w kompletnym upadku, drożyz

na olbrzymia, fa!an.gi bezrobotnych rosną' 
ce z dnia na dzień. . 

mości. Wzburzenie d~ło do teg,o stopnIa, że 
We wtorek rano wyszły w z.mniejszo· księcia regenta, wracającego z parlamentu, 

nej objętości pisma poranne - ostatnie, obrzucono Motem i kamieniam,i, Rząd, po
włączając organ Labour Party - "Daily dobnie, jak obecnie, zawiesił prawo "Ha
Herald", który przez całą szerokość ko- beas corpus", tę źrenicę wolności obywa
lumny, wobec wstrzymania druku dLien- telski~j w Wielkiej Brytanji, Wywołało to 
nuków, ogłosił: fatalne skutki. W .Manchesterze Hum, nie

"Wystrzegajcie się radja! Rząd objął pomny nakazów, zebrał się w ilości 100.000 
REWOLTA DRUKARZY PRZECIW władzę nad stacją na,dawczą i daje sw 0- lud~i i urządził wiec publiczny, na który 

KŁAMSTWOM PRASY. je wiadomości". ude:-zyło wojsko i urządziło "krwawą łaź-
NIEZARADNOść RZĄDU Podczas, gdy parlament w ten sposób * • nię". PacHo wówczas mnóstwo oH3Il"t głó-

I PRZEDWCZESNA PANIKA, ohradował, stolica stopniowo zamierała, Wlie10 zaś mówcę Genia powieszono. 
Rząd Baldwi,ua , który ,uie umiał zapo- głównie wskutek braku dzienników, któ- Gigantyczny str~jk robotników 8JIlgiel- I Zaprulowała skra;'!Ia reakcja. Parlamenł 

rm~c lokautowi i nie miał odwagi na przy- rych miljony egzemplarzy rozchodzi się skichf rozgryw,ająlCy się obecnie, przywodzi ltchwa!a część nowych billów, ogranic-zaj,· 
ciś·n ęcie do muru przemysłowców - po' codziennie od samego rana w krótkich I na pa.mięć dJzJeje wiekowych zapasów, prro· ' eyeh wolność obywatelską i prasową. 
czuł w sobie odrazu przypływ nagłej e- przerwach do późnego wieczora, wad/llCnych pnez mesze robotników WieI. Stan ten trwa do 1825 roku, w którym 
netgji i siły. Ten sam p. Churchill - zna- W n.nemyśle óazetowym stre--,Fk wy- mej B:rytaDti o czas pracy, wysO'lrość wyna- ' :?Qzwolono robotnikom porozumiewać się 

k t d . t Ó r ó .ńrotl~eni3 oraz prawa s!Fołecme i poEty'cz- ," sp.-.awach "'0-'..." ;es:enl' .. pS,aroy. NI' "'mn·', c"J' ny z ryzy anc wa po czas WOJny, w rca buchł wcześniej z następujących powo- ~ , 'o ~ r ~~,. ~ ... 1; '.. .... ..... 

niefortunnego planu zaatakowania prze- dów: ne. Początek tych walk sięga drugiej po- jeonak położenie robotnikó-w jest nadal o-
smyku Dardanelskiego w 1915 roku, do- W wielkim brukowcu, "D:dly Mai,l", łowy XVIlIdł w.1:kui kdi~Ył t~ rozwój ma~z!k płahane. 
stawca broni dla carskich generałów De- skrajnie reakcyjnym, został dany do skła- .zac;zyna aWlcrę·tC' Zlie -o l rzucac na r Dopiero okres od 1834 do 1867 roku da-
n'kina i Kołczaka w 1919 r., broni, która dania w nocy z niedzieli na poniedziahk I tYSI~Ce hbeZ:0'~Obych. ,. , je r2es~cm pra,cującym znaczne upra'WJlic-
całkowicie wpadła w ręce bolszewików artykuł pełen oszczerstw i naTJaści na gór-. ~);z. a'Wl~ru pra~y zwracają SIę w n~- nia, n.nożą się związki zawodowe, giną 
- który odmówił dalszych kredytów na ników, wzywający do łamania strejku. I lwn,csCl SIW~J przeC1:v ~fiszyn'(}:n- PowstaJą strejki, wzbogacaja się kasy związkowe, 
subsydia węglowe aż do czasu załatwienia I ~awet specraIne zw!ąz:!n, . lrtorych c;-lem W )ata~h od 1867 do 1875 znika nierów-
zatargu o płace, był jednym z inicjatorów Artykuł w:lrawdzie złożono, ale kolu- Jest b~hglęclI!e nt lt~CZenle maszyn 1 no- DOŚĆ T!rawna między pracodawcą a robot-
wprowadzenia stanu wyjątkowego. mna z tym ar.yknłem nie zost1ła puszczo- woczesnyc wal'SZ a ow pracy. '1' r Z· .' 6 

S(an wyjątkowy w Angljil Ogranicze- na na maszynę, Wszystkie kategorje pra- RZ8,d podejmu;e nieubłaganą walkę, ka- ru~uem. el'warue. runowy Dle pOC1ą""a za 
nie swobód konstytucyjnych! I to bez I cowników - z ekspedycji, z maszyn etc. ue śmf2rdą wsxelki sabotaż, dokonany na s?bą postępowanIa crwtlneg(). Postęp?wa
wyrzźnego powodu, zanim jeszcze związki - oświadczyły, że nie będą pracowały l' mti!Szyna-ch, Równocześnie przemysłcwcy n:e ka~e. zW!'!ł~~ SI'.,. teraz ,przeClwlro 
zawodowe przystąpiły do szerszej akcji! przy nurmerze, zawierco.jącym ten artykuł. pn:clorscwują dwa SitatutYf na podstawie I p •• zeds~ębwrp~f ~esL ~ ... wr~łnd warun-
Rzecz istotnie niesłychana i prowokująca, P~smo nie ukazało się..... któr.ych robotTJk us:łujący porozumieć się IIW~ ochran:a)ących Tcbotmkow. e

Trade
-

wobec które; związki zawodowe hie mo- CIekawa ~zecz stała ~.Ję w mnyJn br:t- l, z tc.warzyszami w celu wymuszenia pod- Umo:ny są y,2'na.ni:~ za osoby prawu , . 
~ły pozostać bez odpowiedzi. Decyzja kowcu, "Datly Express " Tam re.de kCJa I wyżM pbcy, jest karany trzymiesięcznem I Dalsze ~ata. ~rzyn()szą r~i~1)m ;1botDl-
kDngresu związków zawodowych o pro- ! dała . ws~ępny artykuł, konczący Slę ~ło- I więzienie,m i c:ęż1demi pracami. DoObro'Wol- ;zy:, COT?Z'V1ę;:~e PrZ'k:\i;7

Po
•
1 YC~ll 

klamowania strejku powszechnego zosta-I wam~: "StreJk p~:vszechny skazany Jest. Ile zerwanie un!<o:wyz~ strony pracownika l .. E. •• ~!Cm1Czn:, z.w re • nowy 1_ 
la przyspIeszona właśni'e wskutek przed- na mepowodzeme . I pocią,ga za sobą o·slre kary poprawcze. I u.zna,.' w całej peł!tl po raz ple;wszy ryzy 
łożenia królowi do podpisania aktu o sta- Na to w tym samym numerze pracow- I Pracodawca tymC'tasem ma możność za- i ktł P!~e~l~łowe. b Z~óry bo;em pra;:o 
nie wyJ·ątkowym. I _~.,... - '~". - - I S ~ aa~ clęzardna ar p~~:o. wCY', l 1) ?-, wiązu:ąc J10 () wyna.gro~11la, o 1 e me 

S' an wyjątkowy wprowadzony zosŁał potrafi wykazać winy robotnika. 
na podstawie ustawy z 1920 r. (t. zw. E- ? Od 1897 roku następuje wspaniały roz-
mergency Ad). Polega on na tem, że wol- O O n ~s ~ ~S'71 ~ WÓJ' Trade _ Unionów, a stronnictwo robot-
no obywateB aresztować bez sformułowa- ~ L~Ja. tI..I • 
nia oskarżenia w ciągu 24 godzin. Nastę- I nicze "Labour Party" roz:rasta się w wi~lką 
pnie wolno zakazywać zgromadzeń publi- S 1ra"vy po .... §IUe W prasie zagranicznej , f.otę~gę. WoJna światowa wzmocniła w dal-
cznych. Rząd otrzymuje pełnomocnictwa , ... szym cią!gu warstwy robotnicze i dała im 
do przejmowania zakładów użyteczności '!~ In.iormałl~n '. Z ,Powodu ,tra;~~atu! pra,teHorratu Połs!d nr:ld Bałtykiem, przywileje, jakicll mgdy p:rzedtem nie mla-
publicznej i t. d. I' ?e.r1I~sk:~go dz!ennlk plsze: Mowl,hsmy Uporczywa niechęć rządu polskiego do Iy. Obecny sirejk r()botników, to walka o 

Jak widzimy, stan wyjątkowy w An- JUZ, ze tak w L?carno pk. w ~e~ew:e! przemawian:a tylko w <imieniu swojego utrzymame zd·obyczy, a może i nową fi.zfog, 
glji, bądź co bądź, bardzo różni się od te- 11 c~l~m zasadnaczym .polItyki ~1;mjeC- własneg~ państwa ,s:prowadza narazie do nomję gospodarczą świata. 
go, co rozumie się przez stan wyjątkowy ki eJ było zaChOWa1l1~ wS,z.e;!neJ swo- zera wszystkie nasze usiłowania zbliże- --"-

k bod h P k nia się z nią, Wskutek tego przewleka" • f M 
na ontynencie. y wc ~c o~s l. się zawarcie traktatu handlowego, Rząd 81 ellrzy:ę a p oc IJIOS~\V . 

DRAMATYCZNE SCENY W PARLA
MENCIE, 

Akt ten, podpsany w niedzielę, w po
niedziałek miał być odczytany w izbie, 
jako adres króla, nad którym z~ykle od
bywa się dyskusja i zapada uchwała apro
bująca lub krytykująca. 

Od dZIesiątków lat, pisze nam naocz
ny świadek tego posiedzenia izby, nie by
ło takiego przepełnienia i takiego n3.pię
c,a w parlamencie. Nawet podczas prze
mówienia Grey'a w przededniu ogłosze
nIa wojny w 1914 r. powaga sytuacji nie 
była tak silnie odczuwana. Posłowie nie 
zm' ~śclIi się wszyscy w izbie i zasiedli na 
galeriach. \VI lożach obecni byli wybitni 
przewódcy robotniczy, nie - posłowie, 
jak Pugh, Citrine, Hodges, dalej książę 
Yorku młodszy syn króla, arcybiskup z 
Canterbury, lordowie z partji pracy: de la 
Warr, Haldane i in. 

Kiedy zjawił się Blldwin, part ja rzą
dząca przyw:,.ała go okrzykami i powie
wnniem białych arkuszy druków parla
lllen~arnych - rzecz całkiem niezwykła 
w izbie gmin, To też, kiedy ukazał się na 
sali J. lI, Thomas, part ja pracy zgotowała 
mu olbrzymią OW3Cję, now:ewając już nie
tylko drukami, ale i chustkami. Tak samo 
witano Mac Donalda. Przywitania te, 
miały znaczenie całkiem wyjątkowe: o
znaczały zupełne pojednanie się w szere
.gach partji pracy w obliczu wielkiego zda
rzenia usunięcie na bok wszelkich animo
zji, które z lewego skrzydła Labour Party 
coraz s'lniej ostatnio uwidaczniały się 
przeciw Mac Donaldowi i Thomasowi. 

Przemówienie Baldwina było słabe i 
nieprzekonywujące. Tłumaczył się i u
sprawiedliwiał głosem zmęczonym i mało 
na początku dosłyszalnym. 

Wvoadkicm teeo wielkiego dnia i isŁo-

Wielka Brytanja, pozwoliła im na ~o, 'k' . t . . d' . 1" g .. dl g . SOWIec i zamteresowany Jes w rozwoJu LONDYN, 9 maja. (pat.) Trarde- Unio· 
me aJąc WCle Ie warancJI a ramc i utrwaleniu nietylko debrych, SąS.I.· edz, - ny cdm6wiły przYj'ęda czeku przyslane.ó.( 
wschodnich w akty Locarna, FrancJ'a l k P l k l bl Ó {ich stosun ów z o' S' ą, a e l z IzenPl \ przez związki zawodowe Rosji sowieckiej 
przecięła im drogę, żądając łącznego . 

• wejścia P::Jlski i Niemiec do rady l;~i .na. z mą· Rząd spodzi,ewa<;ię w dniu jltltr7.e7szy.n 
rodów, Gdy zawiodło przedsięwzięcie za- Ustanowienie w naJbliższym czasie podgęcia pr'iłCV. 
chodnie przeciw Polsce, Niemcy próbu- tn~alych stc;sunk~w.'. będącyc~ w inŁe- r.ńł'nl·~Y "ałl!Jgo -"wiata 
ją z Ros,ją przedsięwzięcia wschodniego. resle obu psnstw 1 Ich narodowo zależy U \\t QI U It i 
Pomimo teg~ co piszą gazety niem!eckie tylko. ~d zdecydowanego ~wrotu polityki pDg~BriQją riJhofnH,ów ang'Blsklcb 
traktat ten w niczem niepodobny jest do polsklej w stosunku do ZWiązku. , ~ , 
traktatu w Rapallo, Th T' " A t k ł :i~' " l OSTENDA, 9 maja, (pat.) Konferenqa 

11 • ~ lmes '. r Y' u, re, a ".CYJUY, międzynarod,owa gó:rn~ków przyjęła Tezo-
Niemcy pragną w razie gdyby były cma:w;aJ~c oh,szerme: trak.at n1emleckn~ llu:cję , w której wy.rarża s'olidanność ze skej-
członldem ligi DalI'odów ułatwiać na- SOWIeckI, sh':'le~dza, ze , \:ującymi robotn.i~ami angielskimi i zazna-
p'aść Rosji na Polskę. PaJityka me- t~a~rtat zm~2nla sytuację we ~schod-cza że goŁ,owa jest powz:ąć ewentualne 

bec]ta chce rewizji granic wschodnich, ru~J EuropIe, gtdZIe pr Pc;wnkJ fI~f' 'I dalsze zarządzeni,a w celu współpracy '1 

"Izwiestja", Litwinow na posiedzeniu WIe znowu wy wcrzy y S1ę ()ll l y. deleg'atami strejkuiacych. 
centralnego komitetu .wykonawczego o· Jeżeli Niemcy uznały za potrzebne przy- S . . Ił' . 
świadczył: Wszystkie nasze usiłowania stosować swoje zc:bowiązania z Locarna yluacJiI nlB U eg a ZmlanlB 
dojścia do trwałego porozumienia z Pol- do traktatu w RapaJrlo, państwa zachod- LONDYN, 9 lll1oarj,a. (Pat.) - W ogólnej 
ską rozbiły się do teJ' pory o tendencJ'e nie muszą się zastanowić, jak zastosować ł d . . 

L d 
sytuacji nie zasz y za sa: n:i:cze zmlany. 

rządu p·c,lskiego od!!rywania roli, że tak swoje pojęcie o ocarno o te.j zmienionej Gł k ., d ~ ,ówny ,omisarz żywnokl'owy Z'awla o-
powiem, zarządza :ącego zagranicznymi sytua cji. mił, że podział żywruości odby'wa się w spo 
stosunkamI wszystkich państw nadbll- "FralJl·kfurler Zeitung", omawiając sy- sób zadowalają;cy, W całym kraju panuje 
tyckich. My szukamy możności porozu' tuację gospodarczą w Polsce, sądzi. jż I spokój. Nigdzi.e nie zaszły poważnie,jsze 
'mienia się z Polską podówczas, gdy ona wojna celna przyniosła Polsce większe s tarcia, -'ini też nigdzie nie z·aszła potrze. 

k'oniecznie chce przemawiać w imieniu szkody, aniżeli Niemcom, Zawarcie trak- ba wl.moc'll1~miaod\dz1ałów wo~k,owvch. 
wszystk.ich państw nadbałtyckich, tatu h3ndl:wego z Niemcami może być l 

Nie uznajemy i nie mamy za.tr.iaru dla Polski korzystne tylko wówczas. g·dy I 
uznać bądź to jewnego, bądź tajnego przy pomocy Niemiec uzyska kredyty. ~~arcia Z policją 

LONDYN, 9 m.aj.a. (PaU - Ra,da gene4 

Od1.rrYClee staroz·ytnego m'lł.~,asta W PalestYDI-e ra,lna kong,resll Trade-Union6w uchw'a1Ra, n ~ aby wszyscy pract'jący 1"G,botnicy wnosili 
system krużganków i ubikacji dla prze- . d~ kasy sŁreikoviej 5 proc. s:wych z~;cb~ LONDYli, 9 m~a. (pat.) - Wedłu~ do

niesień z Jerozolimy, w północne; Pale
styni~ odkryto s~arożylne miasto żydow. 
skie, które~o mury są wyso!de na 40 stóp, 
a szerokie na 1.0 do 14 stóp. 

Odsłoni~to już skowpIj1mwane bramy,.
jako też wieżyce i łuki, Miasto zbudowa
ne zostało w czasie 2000 a 1600.ym T()

kiem przed Chrystusem. Ruiny zawierają 

chowywania zboża i wody. I kaw. ~onadto r~da post~no",:,Ja prosIe o 
Odhyc:e to uważają za ruezwykłe w 1 popa~cl: zagraITIlcz.nc. zWlą~l{l za W'o~owe,. 

historii wykopaIists: pale:tyń::;',dch, Pracą , Pom1ę?zy s.trclkuJą~yml .. robot11lkam1. 
ok~ło wy1i:o!talisk l i~ruje scminarjum teo. I ~to,rzy, H.-Iłowa'~1 prZeISZ!"loddC tran~podQ,rl1 
logIczne "'! Xenill i szkoła a!nerykańska l zywnoscl a poh;.:l. dOSZ4!~) do tarcNl, A rp:· 
dla badanIa Wschodu. Od}.:rj'te mIasto ma c;zlclwanr() 18 owb 
nazw'ę Krijałh Sephcr, Rząd organ;zu'c pOIP.u"'1iczy korpuc; 

policyjn}', złożony wy'1ąCZi1ic ~ b. żct1ni.cn'f. 



Błazeńskie koziołki p. łłowa~ 
czyńskiego 

nil łamach łddzkisgo tygodnika 
Znany feljetonIsta "Nowego Kurjera Polskie

go" zamieszcza następujące słuszne uwagi o cy
nizmie, jaki rozpanoszył się w pewnych organac:h 
prasy polskiej. 

,,'Tygodnik łódzki "Prawda" - pisze Widz 
(J. Wasowski) - "zbrukał się przez zamieszcze
nie artykułu, który stanowi dokument wvJątlto
wego łuz c:ynizmu. 
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Wczorajsza uchwał ogólnego • wiecu pracowników 
W dniu wczorajszym, to jest w nie- Zebrani pracownicy mIeJscy w dniu 9 dent miast'a zignorował 

związków zawodowych, 
wadzi w tym Iderunku 
pracowników. 

przedsta wicieli 
a obecnie pro
agitację wśród 

Wobec tego zebrani postanawiają: 

dzielę, w sali stowarzyszenia handlowców maja 1926 roku w sali stowarzyszenia 
odbył się wielki wiec pracown-ików miej- handlowców polskich w Łodzi przy ulicy 
skich, zwołany przez związek zawodowy Piotrkowskiej Nr. 108. po wysłuchaniu 
pracowników miejskich, związek zawodo- sprawozdania przeds awicieli związku 
wy instytucji użyłecvności publicznej oraz pracowników miejskich w sprawie toczą

Głośny paszkwilant i kalumnjator, A. Nowa- związek pracowników miejskich i zakła- cej się od roku akcji robotników warszta
czyński, zmuszany do nieustanych sprostowań te-

dów użyteczności publiczne'; przy Z. Z. P. tów mieJ'skich o ure!!a1owanie warunków 

1) Wezwać zarządy związków do pro
klamo vania strej!:u w środę, dnia 12 a· 
ja r. b. wszystkich pracowników miej' 
s'ch bez VI--zględu na zajmowane stano
wisko, w celu pop'ail"da słreU-ujncyc l ro-

go, co nakłamie i karany za oszczerstwa, niepo- I ~ 
czytalny w swoic:h harcach polemicznych, wyćwi- Wiecowi przewodniczył p. Berkowicz, pracy i płacy. stwierdzają: 
cz(}ny naJlepiej w poniewieraniu czci ludzkiej i w asystencji pp. Jaworskiego i Powązka, a) że stanowisko magis~ratu do najży-
od lat całych zatruwając:y atmosferę społeczną sekretarzowali pp. Matwin i Rabęcki. wotn~eiszych potrzeb pracowników miej-
miazmatami swojej małej duszy, ten sam, który Przemawiali przedstawiciele wszyst- skich jest bezprzykbdnie prowokacyjne. 
zainicjował apoteozę mordercy pierwszego Pre- k 

botników warsztatów miejskich Oraz 
przecrń'staw.~"'nia si~ zaJwSJom magistra
tu, id;;;cym ~ lderulil-u rozbicia zW1ą'tków 

I zawodowych i 

zydenta Rzeczypospolitej, sowizdrzał dzienniku- ich związków, a mianowicie pp.: Kowal- a w szczególności uwidacznia się to w 
ski, zawsze pierwszy, gdy chodzi o powiększenie ski, Stęborowski, Barczewski oraz cały stosunku do walki strejkowej robotników 
zamętu, zaostrzenie sporu i Jaknajwięcej śliny, szere'g mówców, z których prawie że warsz:atów mie;;:;kich, robotników sezo
odpyc:, .. jąco trywialny w demagogji i schlebiają- wszyscy ostro krytykowali działalność nowych i kanalizacyjnych, 
er najniższym instynktom hołoty wszystkich klas I magistratu łódzkiego i jego stosunek b) że magistrat stara się wszelkimi 
społeczeństwa - ten osobnik, nie kto inny, ale 
t ł . 'e t p' z p • kt d l względem robotników. sposobami reakcyjnymi do rozbicia związ-

2) wezwać z.:.-;qdy związków Zlawcc!.o· 
""ych do Sk0VlSolidowat!ia walld w obro
nie pO'Stulatów pra'oowników miejskich.. 

(o) nia cenzury prewen~jnej dla prasy polskiej. l Pod komec Wiecu uchwalono następu- ku praCOWn1KOW mIeJskIch, Jak to miało 
en wasm wys ę uJe rOJe em ... wprowa ze- .. 1'1 . .... . 

W imię zagrożonej moralności. W imię etyki. I jącą rezolucję: miejsce w dniu 31 marca r. b., gdy prezy-
W imię zdrowia publicznego. I -O, jakie papier jest cierpliwy! ~ 

Więc czytamy, że trzeba nałożyć kaj!anicc f 
na "zł", zgangrenowaną, rozpasaną, sprostytuo- Pożyczka amerykańska na kanalizacie, 
waną, nędznę i plugawą prasę", że trzeba zdusić ~ 

"zarazę kalumnjatorskiego huligaństwa i rugatiel- ! Miasto ma. dostac 6 mdłe onów dolaróvl -Dz' S przyby-
A'oiZY Dtvorzaczek 

(Z okazU jilbilBUSZU) 
stwa słownego", że .. Jedynym ratunldem przed Dawna Łódź pamięt'l dobrzc artystYCZJlą dzia· 

hegemonją prasy terroru i skandalu, przed samo- wa.ią do Łodzi delegaci konsorcjum 
sądami moralnymi i polowaniem z psiarnią na 

łalność dzisiejszego jubilata Alojzego Dworzacz
I ka, byłego' dyreldora .. Lutni". 

wszystkich ludzi czynu l zasługi"~ będzie zapro
wadzenie ee.uzury prewencyjnej. Wówczas i on, 
"iako pubUc:ysta l polemista" musiałby się "kor
me rygorowi tej cenzury poddać" (dotychczas 
więc korzysta z fe' braklI)' 

Gdyby przynajmniej artykuł taki i przez ta
kie pióro napisany ukazał się w jakiemś piśmie 
hnmorysłycznem, albo na pńma aprilis! Można
by było uśmieclmąć się i powiedzieć: nieźle się I 
ten pan biczuje. Ale nie: szpalty oddaje mu pismo, 
które pretenduJe do roli powaznego organg.. Zai- I 
de widowisko. kt6remu trudno dać nazwisko". 

85 łYs. zl. na zasiłki 
Pomoc dla bBzrobotnsl intBligancji 

w uzupełnieniu informaciji o przyzna
niu nowych sum lila zasiłki dla pracowni
ków umysłowych, dowiadujemy się na. 
stępujących szczc';'::.Jw: Po przydzieleniu 
85 tysięcy dta Łodzi usta!ono r6wnież 
pewne kwoty na zas:łki dla bezrobotnych 
pra<:owników umysłowych w całym okrę
gu łódzkim. Wskutek ~ego podziału otrzy
mała Częstochowa 10 Łys. zł., Radom 2 ty
siące zł., Kali'Sz i 2yrardów po 1.500 zł., 
Piotrków i Włocławek po 1.000 zł. 

Wymienione kwoty dotyczą całego te
renu działania poszczególnych P. U. P. P. 

(w) 

Magistrat nie będzie mdgl pOdwyższać 
cen na gaz I elektryczność 

Urząd wojewódzki zakomunikował, iż 
na podstawie rozporządzenia min. skarbu 
oraz spraw wewnętrznych zabroniono 
magistratom samowolnego podwyższania 

cen., opłat i taryf za korzystanie z komu
nalnych przedsiębiorstw użyteczności pu
błicznej. Takie przedsiębiorstwa jak wo
dociągi, tramwaje, gazownia i elektrownia 
na każdorazową zwyżkę taryf muszą uzy
skać z~odę whdz nadzorczych. (w) 

łładzwyczajne walne zgro
madzenie 

pracowników umysłowych 
Zarząd komitetu bezrobotnych pracow

n;}{ÓW umysłowych przy zW1ązku <-<lwodo
wym handlowców polskich Piotrkowska 
108, podaje do wiadomości swych człon
~ów, że w dniu 10 maja b. r. (poni,edzl<a
tek) o godzinie 10 rano zwołuje NAD
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE
NIE w lokalu przy uL PiotrkowskIej 108. 

BacznDŚĆ, byli P.O W.-iacy, 
"Yzy~a się na dzień 10 maja r. b. godz. 

.1. wleczor ~o. lokalu własnego przy ulicy 
Pl~t.r~owskIeJ Nr. 82, lewa oficyna, III 
we r::'c oartcr-wszys kcl, hyłych czł'~n
ków Polsklej Organizacji Wojskowej, ce
l.em prl.eprQw~d7.!:!nia rejestracji. 

W dniu dzisiejszym przybyć ma do Ło
dzi delegacja konsorojum finansistów 
amerykańskich, w celu ustalenia 6-miljo
nowej pożyczki na kanalizację. Przyjazd 
ten pozostaje w związku ·z przedłużeniem 
opcji przedstawicielowi konsorcjulll1 ame
rykańskiego p. LandretowL Zakomuniko-

wał on bowiem magistratowi m. Łodzi że 

na dobrej drodze znajduje się sprawa za
ciągnięcia pożyczki w wysokości 6-ciu 
miljo'llów dolarów na budowę kanalizacji 

I i wodociągów. Naskutek tych informacji 
magistrat zgodził się na przedłużenie 
opcji do czerWC'3 (wl 

Zlikwidowanie przykrego incydentu 
Echa ostatniego posiedzenia rady miejskiej 

List p. wiceprezesa do J. Rozenblatta 
nikować panu doktorowi, jako p'!zewod
niczącemu na os~atniem Dosiedzeniu. CI) 
następuje: 

I 
Urodzony VI Brodzie czeskim. w roku 1869, 

przcnosi się i:tko U-Ictui chłopczyna do Warsza
WY. gdzie kończy szkołę średnią, p<x:zcm wstę

puje do instytutu muzycznego, 1..apisując się do 
klasy skrzypcowej Stanisława Barcewicza. Jed· 

I nocześnie stlldiuje kompozycję u prof. ZY2m. NI}> 
, skowskiego I śpiew solowy u prof, Horbowskiego. 
I Po ukończeniu instytutu muzycznego zaslada przy 
I pulpicie orkiestry opery warszawskiej. wkrótce 

I jednak opuszcza to litalwwlsko. ltdyż w drodze 
konlwrstl otrzymuje j)osadę dyrektora .,Lutni" w 
m. Łodzi po ś. p. dyr. Niedzielskim. Odtąd roz~ 
poczyna się OWOC!la praca AloJzego DW(lfZaczka 
na polu krzewienia muzycznej kultury w szarym 
naszym grodzie. w I((órym d7isiejs1Y jubilat ode
zrał wybitną rolę. Silami amalorskicmi wysiawia 
opery: .. H"lk~" ... Verb·'m aob1lc" i "Fł;sa", fi PU~ 
laryzuiac ty m sposohem 5Puśd7:l1~ genialnego lir
nika naSZCl:o. 

Na czwartkowem posiedzeniu rady 
miejskiej radny Bialer czuł się dotknięty 
niektórymi ustępami przemówienia wice
prezydenta Wojewódzkiego i zażądał ode
mnie przywołania mówcy do porządku. 
Nie uczyniłem tego, gdyż mówca nie użył 
żadnego nieparlamentarnego słowa, na
tomiast uważałem za wskaz3ne wezwać 
p. wiceprezydenta Wojewódzkiego po 
ukończeniu jego przemówienia do powtó
nenia tego, co odnosiło się do osoby p. 
radno Bialera. 

W wyjaśnieniu swojem p. wiceprezy
dent Wojewódzki stwierdził, że nie mi'lł 
bynajmniej zamiaru dotknąć p. r. Bialera, 
że nie kwestjonował jego dobrej wiary, 

Niespożyty t('mperament I pracowitość po
W przemówieniu swem w spraW1e zwollły dyrektorowi .. Lutr.:" kl'~rowl!ć iednocze

elektrowni byn '1jmnrej nie zarzucałem I śnic chórem Resursy rzemieślniczej oraz towa· 
p. r. BiaIerowi 'złej woli, a tembardziej I rzys(wem śpicwaclcm .w Zgierzu i Pabjauica-:b, 
. krzywoprzysicstwa", natomiast uważa- a chcac stać na straty -llchu muzycznego naS7~' 
łem, że p. r. Bisler, jako przemysłowiec, I go mi sta. piastllJe również godność !,rytyic3 niU

nie powinien się był cpierać w twierdze- I zvczne~o w ic:lncn: l p:sm miejscowych. W roku 
niu co do zysków elektrowni na przelol- 1913 Alojzy Dworz3czek opu~cll nasze mla~to. pQ.l 
nej rozmowie w wagonie i zeznania swe I woła:1Y na l<ape!"listn:'1 !lo Icatru "Nowoczesne. 
winien składać po rozpatrzeniu odpo- go" w Warszawie. a obecnie piastuje odpowie. 
wiednie~o bilansu dzialne ~tatlo\\isko kf'oelmistrza opery w Pnzna· 

ma natomiast do niego jedynie żal, że 
jako przemysłowiec oso·biście nie spraw
dził bilansów elektro'wni, a polegał na 
tem, co mu w tej sprawie o·powiadano. 
Wyjaśnienie ,to p. wiceprezydent Woje
wódzki złożył mi powtórnie w następują
cem piśmie: 

W ten sam sposób p. doktór, jako prze- nlu. W dniu 12 maja Poznań święcić będzie łubl. 
wodniczący z.rozumiał moje twierdzenie kusz jego 35-letniej pracy artystycznej, a Jublte
i pomimo wezwań pp. radnych Bialera i uszowy wie<:zór wl'pełni premjera opery JubIlatlI 
Nowackiego nie przywołał mnie do po- "Żywiła". osnutej na tle opowieści litewskiej Mic
rządku. Na prośbę zaś pana doktora o pO-II kiewicza, w wykonaniu najlepszych sił ooerv [lO

wtórne sformułowanie moich zarzutów znańskiei. 
powtórzyłem ~o. co wyżej,. co. pana dokto- I W imię zasług, jalde jubilat polożyl dla Łodzi 
ra w zupełnoscl zadowolIło 1 tym sposo- przez 17 lat niezmordowanej pracy na stanowisk .. 
bem uważam, że cały incydent, polegają- dyrektora .. Lutni", łączymy sic z chórem wielko
cy na nieporozumieniu, zosŁał zlikwidp- oolsklei stolicy, 'ntonuiąc "Niech nam żyje'" 
wany. F. Halpern "Do pana doktora Jerzego RozenblaŁ

ta, wiceprezesa rady miejskiej w miesjcu. 

Wielce Szanowny Panie Doktorze! 

Z poważaniem 
(-) W. Wojewódzki. 
wicep,rez. m. Łodzi". W związku ze sprawozdaniami z ostat

niego posi~dzenia rady miejskiej, zamie
szczone.mi w dziennikach dzisiejszych, 
a przedstawiającemi nieściśle przebieg 
incydentu pomiędzy mną, a p. radnym 
Bialerem, uważam za niezbędne zakomu-

Wobec powyższego uważam incydent 
dla obu zainteresowanych stron tem sa
mem za o'statecznie załatwiony. 

Stan . , zaslewow 

(-) Dr. JeNy Rosenblatt 
wiceprezes rady miejskiej. 

Lepszy, niż w roku ubiegłym 
Z rozwloJem wiosny pola nasze pozwa· żony cLo 4-ki, t. j. do.bry; koniczyny naogół 

lają na bardziej precyzyjn€ określenIe sta- przedstawiają stan równomiernie Śtredni dla 
nu zasiewów i przeciętnego poziomu, nA całego państwa. Ciepła i obfite opady at· 
jakim one zd'ołały utrzymać się do -chwili m,osf€ryczne sprzyjają we1!eta<:j<i i zasie-
obecnej. Na~azie może być mowa ożycip wom wioOsennym. 
pszenicy, rzepaku, koniczynie i jęczmieniu Ogólna powienchnia zasiewów ozimych 
~zimym. N~'ogół !'tan tych zbóż sięga nieco na rok bieżący 1926 przedstawia się iak 
wyżej stopnia średniego to ile chodzi o za- następuie: 
rhodni€ okrę~i rolnicze) i opada poniżej pszenicy zasialllO o~ółem 1042.1 tys. 
normy przeciętnej w miaxę przesuwania się hektarów. 
ku wschodnim w,oi€wództwom - a zwła- żyta zasia,no ogół€m 4978.8 tys, hekta-
szcza Ma~opolski Ws<:hodniei, z której jed- -rów, 
nakowoż województwo tarnopolskie wy- jęczmienia z,asiano ogółem 25.5 tys. hek. 
różnia się dodatnio. 2yta i pszenice wyszły tarów. 
z okresu zimowe~o bez mocniejszych u- rzepaku zasiano ogółem 27.5 tys, hek-
szkodzeń i zachowały miarę trochę wyższą tar ów, 
od przeciętnej: dobrze przet.rwały rzepaki, co w stosunku do roku zeszłego przewyż
wykazując w niektórych województwach- , sza obszar zasiewów ozimych o 0.8 proc. 
jak naprzvldad w krakowskiem stan zbli- 1 

Widowis~a. ~oncart i zabawy 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, poniedziałek, po cenach najniż
szych poemat-ferja Maeterlincka . ,Błękit· 
ny Ptak", który oprócz dzisiejszego przed. 
stawienia ukaże się jeszcze trzykrotnie: 
w czwartek świąteczny o godzinie 3-e'. 
mi'll. 30 popoł. (ostatni raz na przedsta
wieniu dla młodzieży), w piątek o godzi· 
nie 8-ej min. 15 (po cenach najniższych) 
i w niedzielę. dnia 16 b. m. o godzinie ~-ei 
min. 30 popoł. 

Jutro, wtorek, w dalszym ciągu wobec 
wielkiego powodzenia - .,Halka". Ceny 
zniżone. 

TEATR POPULARNY. 
Poniedziałek, wtorek i środa o godzi. 

nie 830 wieczorem trzy ostatnie przed
stawienia his oryczneJ!o dramatu .Kiliń
ski" M. Bałuckie1o. W środę o godzin:e 
4-ej popołudniu dh młodzieży szkolnej po 
raz ostatni "Kiliński". Ceny najniższe. 

W czwartek premjera kom: c Z'll ej ope
retki w 4-ch aktach p. t. "Córka pulku". 
Główne role śoiewne spoczywają w rę
kach pp. Brandtówny Bronowski~j i Ro
stańskiej oraz pp. Urhańskiego. Górec
kiego i Bieleckiego. Nowe t~ńce solowe 
i ewolucie taneczne P!'7ygotO\"U'2 B. W"t
kowski. Reżyserja spOCZyWl w qk~:::h J. 
Pilarskict!o. Operetka ta wystaw:?na z 
dużym nakład('m kosz~óvv' : pr~C'); CIeszyć 
si,ę niewątpl iwie będzie dtlżcm l_O\'Vodze-

i nIem. 
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W czorajsz~ niedziela na boiskach 
łódzkich 

Kto zdobędzie puhar P. Z.P. • 
Kalendarzyk rozgrywek 

WIDZEW - 1., K. S. 2:5 (0:3), ,Po p'Cłuzie g,ra nalogół równa przynosi 
Do z~wodów tych ŁKS. wystąp:ł be.z czarno-biaJym dalsze dwie hramki, przy

Radomskiego z Langem na ś,rodlku at,a·ku czem ied.na p'adła z rzutu karnego. 
n,atomiast WLdzew z iednym r,ezerrwO'W'VIll Sędzńował bardzo dohrze p. PioŁrow-
bez PucHana. ski. 

Do prz·erwy gra prowadZIona w tempa,e I Na prz~,d~eczu rezerw drużyna Ł. T. 
wolnem i maIło dek,awa. Czerwoni uzy- S. G. zwyclęzyła 2: 1. 
skują 3 br'amki strzell()ne przez M~lera, Ci-
che,c,kie~e i Lange·go (20 . Z8 i 38 minuta), "R ~ t:"JD" - "SZTUI"l\ł" 4:3, 
poczem z.ail'ysowu:.e się przewag,a Wid,ze- Zawody powyżs~e zakończyły si ~ n:ld-
wa ie,dnak cyfrowe niewytk'orzys,taDl! spod~'eW1'1e-n zwv~:"~twe-n C-kl~f;owe-

, go. ,"R.a')i+.1" t'l2.d· P-khsowym "Sztur-
Po. prz.erwie pi,eil'w,gze 20 rninut l1ależv me m" w s!o,unkl1 4:3. 

do Widzewa. Prz.ewa!!,a ta przym()oS,i im w S rt' ł S 
1 l B 

ę, · z;owa. tl. zer. 
5 min. rzut wo ny, zami,enion-y przez ui-

u,owicza ślicznym sbrzał,em na bramkę 

(11".) Rozgrywk.j o puhar P. Z. P. N-u 
przeprowacłz.one w poszczególnych okrę
gach jeszcze roku ubiegłego (za wyiąt
Hem okręgu łódz·kiego) wyłoniły nastę
pu:ących finalis!ów: w Krakowie - "Wi
sIe": na Górnym śląsku - "Ruch" (Haj
du'ki Wielkie); w Łodzi - 1., K, S, jako 
pierwszą grupę. W skład drultiej grupy 
w~szły następuiące okręgi: Poznań
"Warta": TO'I'uń - Toruński Klub SpO<r-

I towy; W':!rsz!!wa - "V/arszawian1ra", na
I tomiast trze:!ą ńrupę sfanowia: W'Jno -

I 
Ol?t'a eszuv EnaJ:~h ieszcze nie wyłonio
ny); Lw6w - "S;arta"; Lublin - "So
l,ól" (Równo). 

Drugą bramkę d.la Widzewa po prze
boju Strzelczyka zdobywa Walt-er. Temp'O 
gry wzrasta i atak ŁKS., inic;ując szereg Mu"-sol!ni bol{§~rem wagi c:ętKiej 
dobrze obmyślanym pociągnięć, uzyskuip 
do końca gry j.esZICze dwie bramki ze s!f.rz,tI- RZYM 8 ma;a. - Prezydent min!.órŁró,w I czy 42 laŁa i według opmji swo;ch ke.ne-
łów Jańczyka i Langego. Pod koni~c za- I wło,ddch Benit'e Mu,,;oJ:n:. rozT"'o.czął z I rów posiada n:ebywałą siłę u,derzenJ·a w 0-

wadów Z10stali usunięci z boisk,a Trzmi,el .,,1 wń'eH"!m z.a:-.ałem upawiani.e sportu bo- bu ,-,ię€,c',ach. ['o boksu Z,aDam się dy1kt·a-
ŁKS-u i Balczyński z Widzewa. I kser;lkieglo. MUISSOlEni ;est wa,gi ciężkej, H- tlolr Włoch po powrocie z TrypdilSu. 
S~d~d~dro~~p.M~re~I~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

wio Dz:wy świata przyrody 
Plrz-edmecz re1!erw 3:1 dlLa LKS-u 

TURYśCI - UNlION 4:0 (1:0). 
Drużyna zJ.elonyclh zaprezentowała się 

ll·adspodziewan~e dlOhrze i n,a tak znaczną 
pora.żikę nie mslwżyła. Gra otwarta w 
pierwszej pobowde i pit'owa,dzona w baxdz,o I 
szybkiem tempie b~a brurdzo ciekawa Do 
prrerwy fioletOWIi uzyskują jed1lJ~go goala l 
ze s-trzału KulaW'i,a,ka po rzucie z ro.~u. 

POI 7JIJlianie stron t-em'P'0 ~ry zostałe na
dt31l utrzymane. Obj.e d,rulŻ"ylIly wytw,arzają 
cały szett"eg ~ożnY'ch momentów pod I 
br.a:mką pneciwnńJ<.a, jednalk Turyści mają 
więcej lSZlCzęśd.a. Dalsze bramki dla "TU-, 
rysŁów" zdobywają Herman's z rZlutu wol
nego jedną, oraz O. KiuJbik dwie. ,Zieloni 
z.aprzepasxczają ca.ły Slze·reg sytuacji dzię
ki czemu nie potrafią u:z;ys,kać honorowe-

. go punkw. Ostatecznego rezulltatu ruP 
m .. ożna naZ'Wla'ć miernikiem sił. 

Sędzi.towaJ ,głta/bo p. Biro. 

Pll"zedttn,e-cz rez,ea-w mk.ońJczył się zwy
lCi~twem dJrU1Żyny Tultystf:ów, w sŁosunlku 
5:2. 

Ł, T. S. G. - SIŁA 3:1 (1:0). 

Za.wody pow)"Ź5z)'ICh drużyn były ty
pową walką o pUlIlkty. Ob1e drożyny zna
cznd,e osłabbone g.r,ały bardzo ostro, nie
kiedy bru1aJmń,e. Do pl1"z,erwy L. T. S. G. ~ 
silrmłu Pogoozińskli>ego uzy,slkuje prowa
dzerue. 

Teatr mieisk~--WBterani 
fa. K. S. 
9:5 (Z:Z) 

.& 

Humorystyczne to spotkanie OibfHowa
lo w nadspodziewanie wielką ilość bra-· 
mek i zakończyło się zwycięstwem ady
sŁów. 

Na zawodac.h tych strzelono o.gół.em 
14 bramek. Dla Ł.K.S-u bramki uzyskali 
Krachulec lo Sosiński.po 2, Konopka jedną, 
natomia:sŁ dla artystów - Szadkowski 6. 
KrelI jedną i Białoszczyński dwie. 

Zawody powyższe prowadził p. Dan· 
ciger w asystencji pań Tatarkiewi-czówny, 
Wołoszcz)l111owskiei, Łapińskiej i Gzylew
skiej. 

Zawody kolarskie P. T. C. 
w Pabianicach 

(r) W druu 16 maja T. b. na szosie Pa
bjanice-Łask odbędą się zawody kolar
skie, urządzone pl1":rez pa,bjanick:e Łowa. 
'!'.zy,gtwo cykliSłtów. 

Pro~am dnia przewiduje 5 bie~ów: 
1) RiegO<l:warda na p1're!>tr:reni 15 kilo

'lletrów. 
2) Bieg junjorów - 8 klm. 
3) Bieg gJówny, trassa. któreJ!o wyno-

$i 25 klm. 
4) Bieg turystyczny - 10 klm'tc i 
S) Bieg klubowy na prz-estrzeni 15 klm. 
Zarząd P. T. C. dokłada wsz~lkich sta-

lań, aby impreza ta wypadła jak najoka
zale.j i zaprosił do szla,chetn. współzawodni 
dwa wszysiki'e organizacje kolarskie. Po
czątl::k zawodów wyznaczono na godzinę 2 
po południu, a opłatę startow-ego od ka
żdeńo zawodnika ustalono na sumę zł. 3. 

M 

Dwa drzewa-olbrzymy 

W Sanha Maria pod Tule Oaxaca (Meksyk) :z.najduje· s;ę gigantyczne drzewo, 
rozl'osłe jak bodaj żladne inne na świecie. Si'ojący obok niego ludzie najlepiej ilustru
ją jak potężnem jest to drzewo. 

Sędziw-e, bo OŚInSet lat liczące, drzewo - plotwór na wyspach Kanaryjskich. 

.' .... ,~. \. :' ... : '.,.' " . :.. :: ............ :. ~-. ')"'.' 

1) "Kiedy 
mężatka jest żoną" 
Wielki dwugodzinny program w II-tu olbrzy
mich aktach Wstrząsający i porywający dramat 

nędzy moralnej amerykańskich mi1jarderów. 

2) TYQODrtlK PATHE nr. 3. 
3) DWUAKTOWA KOMEDJA pełna humoru i śmiechu. 

Stosownie do obowiązującego re6ula. 
mlnu roz,grywek o puhar P. Z. P. N-u'" wy
losowano następujące terminy na rozgryw 
ki. mi,ędzvokre~owe (półfitnały i mnały): 

29-GO CZERWCA, 
Grupa L L. K. S, - ,Wisła", podczas 

gdy K. S. "Ruch" z G. śląska ma termin 
wolny. 

Grupa II. Toruński Klub Sportowy -
"Warszawi'a'll'ka" ("Warta" ma termin 
wolny). 

Grupa III. "Sparta" - "Sokół" (Wił 
no mlł woLny te:l"m1n 1. 

4.00 LIPCA. 
Grupa I. Zwycięzca z pierwszego 

spotkania z K. S. "Ruch" (Hajduki Wid
kie). 

Grupa II. Zwycięzca z pierwszego spot~ 
kania z K. S ... Warta". 

Grupa III. Zwycięzca t; pierws2)ego spot 
kan:a z finalistą okręgu wileńskiego. 

Dzień 11 lipca zarezerwowano na e· 
wenlualue "dogrywki" w razie wyników 
nierozst1'lzygniętvC'h 

18-GO LIPCA. 
W dniu tym zwycięzcy okręgowi dru· 

giej 1 trzeciej grupy roz.egrają ostatnI-e 
półfinałowe spotkanie, natomiast pierw
sza ~rupa ma termin woJny, i wreszci~ 

25-GO LIPCA 
zwycięzca okręgowy grupy pierwszej ro .. 
zegra f,inałowe spotkanie z zwycięzcą za
wocJJów z dnia 18 lipca. 

Sędziów na prowadzenie powyższych 
zawodów wyznaczać będzie Pols'kie Kole· 
gjum Sędziów. 

W razie zwycięstwa naszego mistrza 
nad "Wisłą" i "Ruchem" z G. Śląska mie
libyśmy na te!Tenie Łodzi jeszcze trzecie 
finałowe spotkanie w dniu 25 lipca. 
iM E • 

WIADOMOśCI Z KRA.nJ. I KRAKóW, 9 ma.j,a. - W dniu tbisiej
I szym odbyły się zawody reprezent8Jcji 
• LwO'Wa i Knkowa o srehrillą wazę, u~un· 
dowaną prz,ez pil'of. ZeleńJSikiego. Mecz za
koo-czył się nier()lz.strzygnJętą 2:2 (2:0). 

! przyczem bramki dla Lwowa strzelił 
\ Batsch. dla Krakowa zaś Kał'Uża 
I 

~ WARSZAWA, 9 ma.)a. - W zawudach 
, o mistrzostwo Polonja uzyskuje r-emiS1owy 
• \vynik 3:3 (1:1) z Varsovią, która potraHta 

;esz;c,ze w drugiej połO'Wi'e p.rowadzić 3:2. 
Bram.ki dla Po1onl;i .s·trzelił TU'P'aJski, eza>j
kowskii i Emchowilcz, dla Val1"sovji - Wró
blew~ki, Sipowicz i Ka.cz.a.nows.ki. Sędzi.a 
p. Wąsowicz usunął z boisik,a Grabowskie· 
go z Po1oni-i. Spottkam.i.e mistrzowskie Le. 
gja - Korona z,akończylo &ię 2:2 (0:0). 

I POZNAŃ, 9 ma,ja.- Zawodry o mi.strzo
I siwo kL A P.Z.O.P.N. d\ały następują:ce 
l rezul.taty: Warla - P'oz:nanj'a 7:0 (6:01 ! OstrO'Vi,a - Unja 4:1 (2:1). 

TRYUMFY JEŻDŻCóW POLSKICH 
ZAGRANICĄ, 

RZYM, 9 maja. - Podczas międzYJiIl!· 
rodowyoh konkursów hippicznych wielId 
konkurs myśliwski wy~ral pGr. Szo.slan~ . 
zdobywając na "Fagasie" pierwsze miel
sc-e i puhar oraz na "Hannibalu" trzech 

I miejsce, 
W kookursie o puhar Mussolinie~ 

zwydężyła drużyna włoska, przed hisz.. 
pańską i polską (rtm, Królikiewicz na ,.Pi. 
oadorze"), 

l W konkursie wysokościtnjr, Toczek 
na "Fawo,rycie" zdobywa czwartą nagro
dę, skacząc przez przeszkodę wysokości 
2 mir, 

MECZ TENNISOWY POLSKA
ANGWA O DAVIS CUP. 

LONDYN, 9 maja. - W pierwszym 
dniu rOZig:rywek tennisowych o puhar 
Davis'a odbyły się n-astępująoo spotka
nia: w grze pojOOyńczej Tuntlbull - Kleł
nadel 6:1, 7:5, 6:0; Whithley _ Ozetwer
tyńslń 6:4, 6:3, 6:4, Anglia prowadzi więc 
w stosunku 2:0, Jutro odbędą sie gry DO

dwóine 

WIADOMOśCI BOKSEFSKJE, 
NOWY JORK, 9 malja. Dawny :nistrz 

świata 48-I-etni Jack Johnson powróc~l 
znów na ring i pokonat Pat LesŁera pc 
1S-tu rundach na punkty. 

BUE'łOS AIRES, 9 maja. W San Pau!o 
(Brazylja) włoch Ermil,io ~. -'la waTcz~'ł 
prz~~O rund bez wyniku z murzyr..em. 

D'QCPfI AAl'VC ...... • .~ 

Redaktor i wydawca: ... TaJ' Vrbaeb. W drukarni .Gło~ Polskiego·. Piotrkowska bó. , 




